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GAZETA PORANNA.

W  A R S  Z A W  A.  P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t e n u y  t y g o ­
d n i k  l i t e r a c k i  w  W a r s z a w i e  r a z e m  z G a z e t ą  P o r a n n ą

Piątek dnia 1 9  Lutego 1841  roku.

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i KiuSl, na jłaskaw iej 
o  /.dobie raczył o r d e r e m  sw. Stanisława 3 -e j  
k lassy, PP. Jozefa D ęb sk iego  i Michała Ja n i­
szew skiego. A d ju nk tó w  A rch iw um  Kancellaryi  
Radv Am inistracy jnej K ró les tw a  Polskiego.

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i K r ó l ,  raczvwszy naj­
łaskawiej p r z y j ą ć  z ło żo n y  Sob ie  przez JP. Ja­
rock iego ,  Dyrektora gabinetów, po  b. Aleksan­
d r y j s k i m  Uniwersytecie  pozosta łych  czwarty  
toin Zoologii,  przez n iego napisanej, raczy ł w  
skutek teg o  udzielić autorowi podarunek.

W y s z e d ł  z druku Nr. 6  Ziemianina, T y g o d n i­
ka R o ln iczo-T echn olog iczn ego  i zawiera co  na­
stępuje: Gospodarstw o wiejskie: Zagadnienia  
w przedmiotach gospodarskich , podane do roz­
wiązania przez U czo n y  K o m ite t  Ministerstwa 
d óbr rządowych w Rossyi. (D ok o ń czen ie )—  
W a żn e  usługi,  jakie w rony rolnictwu przynoszą.  
Leśnictwo: Ó drzewach granicznych w  lasach,  
lnstytucye rolnicze: Bank, gradobicie  zabezpie­
czający. "(Dokończenie).

L o n d y n  6  lu teg o . T o r y so w ie  z d a ją  się d o ś ć  
p ew n o  liczyć n a  przejście tym razem bilu Stan­
ieją o rejestracvi w y b o r có w  w Irlandyi, oraz  
iz go  nie usunie  p od ob n y  bil ministeryalny. 
Sarnę już  tę okoliczność, że ministrowie me o -  
pierali się bynajmniej przedłożeniu  tego bilu, 
chociaż, sekretnie sympatyzują z O Connellern, 
uważają torysow ie  za dow ód s łabości przeci­
w n i k ó w .  C h oćb y  okazała się niejaka cp p o zy -  
cya, mniemają oni, że j e d n a k  w końcu ministro- 
vvie u legną  reakcyi konserwatystowskiej w  kra­
ju, aby się przynajmniej do końca t e r a ź n ie j s z y c h

r / y  k t ó r e j  w y c h o d z i ,  k o s z t u j e  n a  m i e ś .  z i .  *2 g r .  2 0 h ta s  
r o z u o s z e u i a .  K a n t o r  g ł ó w n y  w  S t a r .  T e a t r z e  N r .  17(H).

posiedzeń utrzymać, b o n a  przyszłych, sp o d z ie ­
wają się torysowie , że ich naczelnicy staną u 
steru rządu. Argumenta przedstawione prze­
ciw  bilowi Stanieją, uważają dzienniki tory-  
sowskie za niezmiernie s łab e  i n iem ogące u trzy­
mać się. Źe oszukaństwa i fa łsze  m iały  d o ­
tychczas miejsce przy rejestracvi w y b o r c ó w  
w Irlandyi, tem u nikt nie m oże zaprzeczać 1 to 
sp o w o d o w a ło  ministrów do zaprojektowania  
bilu względem  zmiany systemu, która w praw ­
dzie, jak to ła tw o  przewidzieć, nie w ykorzeni­
ła b y  z łe g o  zupełn ie ,  a lbow iem  w igow ie  nie  
zdołaliby się utrzymać przy sterze, gdyby w y ­
b ory  w Irlandyi nie zostawały pod zu p ełn ym  
w p ły w e m  0'Connella. Na zarzut, jaki czyn io ­
no  L ordow i Staniej, że w yb ra ł  sob ie  sa m ąlr -  
landyę, nie troszcząc się o  Anglię i Szkocyę ,  
o-dzie tąkże należa łoby  usunąć wiele nadużyć  
pod w zględem  w yborów , odpowiadają oni, ze  
to je s t  bardzo naturalnie i wcale nie w y p ły w a  
z namiętności stronniczych. L ord  Staniej je szcz e  
w  r. 1 8 3 2  za ministerstwa Greja pracow ał  
nad częścią reformy parlamentowej, tyczącą się 
Irlandyi i podał bil w tym  predmioeie, dla te­
g o  szczególniej obchodzi g o  uzupełn ienie  i b y ł ­
by  pew nie pierwej jeszcze  przedstawił bil p o ­
prawy rejestraeyi w y b o rc ó w , gd yb y  nie b y ł  
wkrótce potem w ystąpił z gabinetu w ig ow sk ie -  
go, teraz zaś czekał,  czy gabinet m e uczyn i  
jakiego kroku w  tym  przedm iocie ,  a źe nie  
przysz ło  do tego ,  po u p ływ ie  kilku lat, w cza­
sie których nadużycia coraz bardziej wzrasta­
ł y ,  u zn a ł za pow inność sw ojęw ystąp ić  zb i łem  
p rzeciw  tym nadużyciom , a reforma w y b o r o w



w Anglii 1 Szkocyi jest sprawą tych, którzy pra­
cowali nad reformą parlamentową dla tvcli kra. 
jów , a mianowicie Lorda John Russel, który 
m oże być nazwany ojcem reformy. Znacznie 
powiększają nadzieję torysów ostatnie w ybo­
ry w Canterbury i Walsall, przez które większość 
ministeryalna o cztery g losy  zmniejszoną zo­
stała. Szczególniej tryumfuje opozycya z wy­
padku wyborów w Walsall, jest on bowiem o- 
kropnym  ciosem  dla przeciwników prawa zbo­
żow ego, których centralne zgromadzenie po 
raz pierwszy tutaj wszelkie wyczerpało siły, 
aby kandydatowi swojemu zwyeięztwo zape­
wnić. Kto w tym przypadku więcej wydał 
pieniędzy dla przekupienia wyborców, albo 
przynajmniej dla wstrzymania przeciwników  
od wyborów, to trudno byłoby rozstrzygnąć, 
ponieważ oba stronnictwa wzajemnie oskarża­
ją o to; to tylko pewna, źe tym razem poszło  
w Waba/1 podług dawnego zwyczaju, bo pijaty­
ka i bójka głów ne tu grały  role. Torysow ie  
uważają już związek przeciw prawu zb ożow e­
m u za zupełnie zwalczony i nie szczędzą mu nie­
grzecznych wyważeń. Bez wątpienia, mówią ich 
dzienniki, żaden już kandydat z tego towarzy­
stwa nie wystąpi przy wyborach, wyjąwszy 
w  zakorzenionych fabrycznych miastach Man- 
chester i Leeds i ich obwodzie. Chociaż te 
okrzyki tryumfu można za zbyt przesadzone 
uw ażać, widocznie atoli okazuje się ze zby­
tecznie rozdrażnionego i namiętnego tonu dzien­
ników ministeryelnych, które bil Lorda Staniej 
jako Tumerlanowskie barbarzyństwo przed­
stawiają, iż wigowie czują zmniejszenie się sw o­
jej potęgi w izbie niższej i źe to uczucie go- 
rzkiem jest dla nich. Ponawiają się także po­
głosk i o blizkiej zmianie gabinetu, która jeżeli 
nie utworzy gabinetu koalicyjnego, będzie 
przynajmniej przygotowaniem do kealicyi mię­
dzy umiarkowanemi, tory sami i wigami, to je6t 
między konserwatystami obu stronnictw. Z tą 
pogłoską wprawdzie najmniej dałoby się p o ­
łączyć to co słychać o zupełnem  oddaleniu się 
Lorda Melbourne i zastąpieniu go w posadzie 
pierwszego ministra przez Lorda John Russel, 
b o Lord Melbourne uważany jest za najpraw­

dziwszego konserwatystę między teraźniejszymi 
ministrami. W ięcej zgadzałoby się z tern ustąpie­
nie Lorda Clarendon, który należy do członków  
liberalnych; w takim razie ma on udać się ja ­
ko p oseł do Paryża, przyezem zarazem g ło ­
szą, źe Lord Granville stamtąd, a Lord Pon- 
somby z Konstantynopola ma być odwołany. 
Ale w  tych wszystkich pogłoskach tyle jest 
wewnętrznych sprzeczności, że  należy je  uw a­
żać za zmyślenia, jakie zwykle wchodzą w o -  
bieg przy początku każdych posiedzeń par- 
lam entowycb.

Dziennik francuzki Commerce- doniosł, źe 
niedawno na balu w T u illeries zjawił się an ­
gielski oficer z medalem za bitwę pod W ater­
loo. Sun uważa niepodobnem , aby człow iek  
honoru w tak nieprzyzwoity sposob m ógł o - 
braźae gościnność, mianując bez ogródki to­
go, który zdolnym b y ł podobnie postąpić, lę ­
kliwym przechwalcą, co wcale pod Waterloo 
nic walczył.

P a r y ż  8  lu tego .  —  Dziennik R evue de Pa>~ 
ris następnie wyraża się co do rozdwojenia  
obecnego między Francyą i Anglią: »Zdaje
się, jakoby nam tylko na układach z Anglią 
zależało. Lord Paimerston niedawno przypo­
m niał Panu Guizot potrzebę podpisania tra­
ktatu handlowego między Anglią i Francyą i 
chęć jak najprzędszego ukończenia tej spra­
wy. Mówią że ozięb łość, z jaką przyjęto u 
nas tę' okoliczność, wprawiła* w podziwieni* 
ministra angielskiego. Istotnie, co za upor­
czywość! nie wylać się z podziękowaniem na 
pierwszą odezw ę naszego sąsiada. Pojm ujem y  
czegoby życzył sobie Lord Palmerston, przy­
siągłby widzieć Francyą w tein samem, co  
przed 8 miesiącami, to jest przed traktatem  
z d. 15 lipca, usposobieniu. Ale to b y łob y  
za wielkie żądanie. Gd tej chwili Anglia Jnie 
m oże się spodziewać od Francyi tej samej 
uprzedzającej przychylności, jaką ona przea 
10  lat okazywała. Będziemy grzecznymi, ale 
starannie w granicach praw i interesu naszego 
trzymać się będziem y. Nietylko Lord Pal­
merston okazał życzenie, aby f  raneya m ogła  
zapomnieć o wszysikiem co zaszło; Sir R obert



Peel i Książe V^eiiington obok wszelkich po­
chwał, jakich nieszczędzili ministrom, użyli 
słów, któreby mogły ułatwić przywrócenie isto­
tnego przymierza z Francyą. Powody tego 
postępowania łatwo dadzą się pojąć. Traktat 
lipcowy przyniósł już Anglii wszystkie korzy­
ści, i teraz pozostają tylko szkody, jakieby 
ponieść mogła, gdyby pozostała samą, a które 
znikłyby za przywróceniem przymierza zFran- 
Cvą. Ale gabinet nasz nie może ślepo oddać 
się tvm życzeniom i kombinacyom. Położe­
nie to nie da się tak nagle zmienić. Francva 
stoi względem Europy odosobniona i nieufna 
i niemy staraliśmy się o sprowadzenie tego 
stanu rzeczy, ale nas do tego zmuszono. Nie 
od upodobania ludzi ale od czasu i nowych 
wypadków zależy zmodyfikowanie tego po ło ­
żenia, którego skutki i konieczności na całą 
spływają Europę. Gdzież możnaby znalezć 
większy dowód tego nakazującego charakte­
ru okoliczności, jak w postępowaniu gabine­
tu 29 października? Coż on czyni i we wszy­

stk ich  głównych punktach trzyma się polity­
ki swoich poprzedników. Co do obwarowa­
nia Paryża, Pan Guizot połączył się z Pa­
nem Thiers aby ten środek przeprowadzić 
przez izby. Marszałek Soult zajmuje się po­
wszechną obroną kraju, prowadząc dalej to, 
co gabinet 1 marca rozpoczął. Żąda on 7 o 
milionów na zbudowanie 4  lortec, 7 waro­
wni i 2 zamków: co się tyczy armii, mar­
szałek Soult bynajmnięj jej nie zmniejsza, za­
trzymuje bowiem 500,000, których przeszły 
gabinet żądał, a jego doświadczenie wojen­
ne radzi mu system rezerwy, który ma nadać 
nam te wielkie korzyści, jakie Prussy ze swo­
jego uorganizowania wojska odnoszą. T o  są 
łakta, które dowodzą, o ile okoliczności silniej- 
szemi są, niż ludzie, i które dostatecznie oka­
zują, jak niekorzystnie jest w obec wielkich 
konieczności w polityce, zajmować się d ro ­
bnymi sporami i namiętnościami.

tłiEŁDA 8 lutego. W iad om o śc i  otrzymane 
z L o n d y n u  tak zniżyły stan papierów angie l­
skich , że ciągle wystawiano je na przedarz. 
Mówiono o groźnej nocie, którą mocarstwa

tłaktatu lipcowego mają przesłać naszemu 
gabinetowi; to rozsiało nie małą trwogę mię­
dzy spekulantami. Postanowienie rządu bel­
gijskiego, mocą którego akcye tamtejszego 
banku mają vbyć, uważane za papiery skarbo­
we, sprawiło znaczne podwyższenie w ich kassie.

C hiny. Małćao 4  październ ika .—  Sir Hough 
G ongh, nowo mianowany dowodzea lądowej 
Wyprawy angielskiej, od lat 4S służy wojsko­
wo; odznaczył się przy odbiorze Kapsztadu 
w r. 1795, przy attaku Portorico i zdobyciu 
Surinam, szczególniej zaś w wojnie na pyre- 
nejskim półwyspie, gdzie dowodził 87 p u ł ­
kiem pieszym.

W  Tschuzan obawiają s i ę ,  a b y  hołota chiń­
ska, nipmająe nic do stracenia, niepodpaliła 
kiedykolwiek drewnianego naszego miasta. 
W  takim stanie r z e c z y ,  wielu młodych angli­
ków, którzy jak amatorowie przyłączyli się 
w lndyaeh do tej wyprawy, uznali najstoso- 
wniejszem szybkie oddalenie się z Tschuzan.

Admirał Elliot miał publicznie oświadczyć, 
z e w ie  dobrze, iż Chińczycy chcą z nim ty l­
ko zwłóczye, ale instrukeye rządu jego są te­
go rodzaju, że niepozwalają mu stanowczo wy­
stąpić. Jego wahanie się w Tschuzan tłorua- 
czą tćm, że ckciał czekać powrotu kapitana 
Elliot, który z jednym parostatkiem, za któ­
rym miał się udać Blenheim o 74 działach i 
jeszcze kilka statków, popłynął do Ningpo, 
aby wyjednać, w razie potrzeby, chociaż prze­
mocą uwolnienie więzionych tam anglików. 
Tamtejsze władze Chińskie opierały się przy- 
tem, że uwolnią rzeczone osoby, jeśli- anglicy 
opuszczą Tschuzan. Nic niepomogło, ze an­
glicy kilka statków kupieckich z ładunkiem 
cukiu zabrali, których wydanie ofiarowali w 
zamian za uwolnienie Anglików.

Względem oddalenia Lina wiele jeszcze p o ­
zostaje do wyjaśnienia. Gazety wychodzące 
w Kantonie, zawierają następujący wyrok od­
daleniu, który już w dniu 27 września wyda­
ny został przez dwói- cesarski przeciw temu 
Kommissarzowi: „Otrzymałeś mój Cesarski
rozkaz zbadania i poprowadzenia sprawy, ty­
czącej się opium w Kantonie. Twoją powin-



nością by ło ,  co się tycze cudzoziemców, p rze ­
ciąć wszelkie stosunki handlovve i oddalić tvch 
bezbożnych; co zaś do krajowców, miaRs 
wszystkich zdrajców wziąć za kark i przez 
to  wszelki dow óz tego tow aru  zatamować. 
Dla czegóż sprawę tę z tymi niewielu wystę­
pnymi, którzy są niewdzięczni, nieposłuszni i 
uparci,  tak d ługo  przeciągnąłeś? Nie tylko o- 
kazałeś się niezdolnym do przecięcia icli związ­
ków, ale nawet do pochwvtania krajow \ch  
zdrajców. Myślałeś, ze to da się czczemi wy­
konać wyrazami i również starałeś się p ra ­
w dę  w piękne przybrać  słówka i ukryć ją, a 
n ie  tylko żeś w tej sprawie poży tku  nie zrzą­
d z i ł ,  ale nawet stałeś się przyczyną, że b a ł ­
w any zamięszania, wyżej się podniosły  i ł o ­
n a  złego, jakby' na m o rzu ,  rozszerzyła się 
w  setnych kierunkach. W  samej rzeczy, leni­
wie tylko założyłeś ręce  na brzuchu, nie wy­
myśliwszy żadnego planu, ani środka zaradcze­
go. Nie je stes  lepszym od drewnianej figury, 
i jeśli pocichu namyślisz się nad swojem postę­
powaniem. dusza twoja musi wstydzie się i g łę ­
boko  smucie. Spoglądam ci w oczv i pytam, 
co  możesz mi, twojemu cesarzowi, odpowie- 
dzic? Rozkazuję aby twoja urzędowa pieczęć 
zaraz ci odjętą została, i żebyś tak prędko, jak 
błyskawica, pospieszył do Pekinu, abym  m ógł 
kazać cię w mojej obecności przesłuchać. Nie- 
zwlekaj!— Rozkazuję Foymendowi E. objąć na-
miestnikostwo o b u  prow incy j kwan". Zważ
to.«

Jeżeli powyższy dekre t  cessarski jes t  p ra w ­
dziwy, oddalenie Lina nie je s t  karą za zbvt 

dalekje przeciw anglikom posunięcie się, i zbyt 
pospieszne zniszczenie opium, ale przeciwnie 
za nieenergiczne działanie przeciw nim. J e ­
dnakże z wyjątków m em oryału ,  który Lin prze­
s ła ł  Cesarzowi, nie należałoby  wnosić ze p o ­
stanowienie to  uważane b y ło  za tymczasowe, 
pozorne dla Anglików zadosyćuczynienie. J e ­
dno zatem z dwóch tych pism urzędowych musi 
b y ć  nieprawdziwe, albo też w raportach dzien­
ników niedostaje niektórych pośrednich wy-

nO ZM .ITTO ŚC I
W  Gazecie lwowskiej czytamy, iż d. 9 b. ra. 

u jednego  ze znamienitszych osób, b y ł  Wiel­
ki bal, k tórego opis, tak kończy nowiniarz: 
»Pi.ękną je s t  moda, gdy dama i dziewica w ba­
lowym stroju, kwiatami g łow ę swoję wieńczy; 
jak  miłą wydaje się wtedy niejedna przyjemna 
twarzyczka rozkoszą tańcu upromieniona. Jest- 
to p raw da, iż dawne czasy zawsze wracają; j e ­
dnakże now e przynoszą nam yv swym biegu 
tylko to, co starożytni za do b re  uznawali. G r e -  
cy i Rzymianie wieńczyli sobie g łow y podczas 
swoich festynów. Patry jarchalny ten zwyczaj 
zgadza się wprawdzie /. ub io rem  naszej płci 
żeńskiej; atoli jakże śmiesznym w ydałby s ię  
nam mężczyzna w ciemnym fraku, modnej ka­
mizelce^ w krawacie, z wysokim kołnierzem, 
nakoniec z kapeluszem w ręku  i poetycznym 
wieńcem z kwiatów na g łowic? Możemy śo 
b ie wyobrazić wojownika uwieńczonego wa­
wrzynem, ale jakże przedstawimy sobie m ęż­

czyznę naszego wieku? chyba z piórem za uchem - ■
P o s t ę p  c y w i 1 i z a c y i w T u r  c z e c h , .  

W  dzienniku Morning Chronicie pod napi­
sem: K orespondency ja  z Konstantynopola, 
czytamy co następuje: Dnia 12go grudnia pod 
wieczór, rozpoczęły  się w chirurgicznej szko­
le odczyty anatomiczne. Pierwszych t rupów  
do tego celu dostarczają szpitale chrześcian- 
skie, dopokąd Muzułmanie z tym postępem  w 
zawodzie umiejętności dokładniej się nie o b e -  
znają; później zaś wszystkie szpitale stolicy 
t rupów  dla anatomii dostarczać będą. P o w i o ­
d ło  się także usunąć przesąd, w skutek Któ­
rego  zwolennikom koranii nie wolno b y ł o  
mieć u siebie żadnego obrazu. Niedawnemi 
czasy pisma publiczne donos i ły ,  iż niemiecki 
malarz K re tschm ar ,miał zaszczyt od wizerun­
kowa ć Wielkiego Sułtana, a teraz znowu n ad ­
m ieniają , że takiegoż samego zaszczytu a n ­
gielski malarz Sir D awid Wilkie dostąpił.

T e a t r  n o w t  r o z m a i t o ś c i . —  Dziś k o m e d y o -  
opera ,  Papugi N aszej Babuni\ —  k o m e d y a ,  
Głuchy szycli Pełna Oberża.


